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JW O*. W P o n i e d z i a ł e k  dnia 15. Marca. 1841.
D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .

Z ko ń cz ąc y m  się p ie rw s z y m  k w a r ta łe m  p rz y p o m in a m y ,  iż p re n u m e ra ta  ć w ie rć ro c z n a  
dla tu te jszych  cz y te ln ik ó w  w y n o s i  . . .  1 Tal. 1 8 |  s g r . ;
d la  z a m ie js c o w y c h  z a ś ........................................ 2 Tal.

Z am ie jsco w i  czy te ln icy  odbierać' b ę d ą  za tę cenę  c o d z i e n n i e  w y c h o d z ą c ą  gazetę  nazyamiejscowi czy te ln icy  o o o ie ra c  o ę a ą  za tę cenę  c o d z i e n n i e  i 
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł ć j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  e g z em p la rza  na  p ap ie rze  kaneel la ry jnym  w y n o s i  ' 
w ię c e j  od  p o w y ż sz e j  ceny. —  Nie naszą będzie w i n ą ,  jeżeli dla późniejszego  zi 
W  ciągu b ieżącego  k w a r t a ł u ,  p o p rze d za jąc e  n u m e ra  n ie b ęd ą  m og ły  być  p rze s łan e  

P o z n a ń ,  dn ia  15. M arca  1841.

c z i o w  y c n w  c a i e ) m o n a r c h i i ,  
p ap ie rze  kaneel la ry jnym  w y n o s i  15 sgr. ć w ie rć ro c z n ie  

łaszą będzie w i n ą , jeżeli dla późniejszego  z a m ó w ie n ia

P o z n a ń ,  dn ia  15. M a r c a ‘ 1841.
E x p e d y c y a  Gazet  W. D ek e r a  i Spółki .

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  d n ia  4. M arca .  .
P o d  w z g lę d e m  pytan ia  o r o z w ią z a n iu  Izby 

P r e s s e  innego jest zdan ia ,  niż »Dzi enriik spo- 
r ó w . " P ó w ia d a  o n a :  » P rzed  kilku dn iam i o-
o św ia d c z y ło  M in is te ry u m  w  uMessager* ie 
p la n  ro zw ią zan ia  I z b y  po  p o s ie d ze n iu ,  o jaki 
je o b w in ia ją .  jest bezzasadny .  W c z o r a j  o- 
św ia d c z y ł  „D ziennik  sp o ró w « ,  że  po  przeg lo  
s o w a n iu  nad ta jnem i w y d a tk a m i  żad en  ro ­
z u m n y  c z ło w ie k  nie m ó g łb y  paźdź na myśl 
ro z w ią z a n ia  Izby. P fzy im u je m y  o b y d w a  te 
ośw iad czen ia ,  które, aczko lw iek  w  s ta n o w ­

c z y c h  ułożone  w y r a z a c h ,  w  n iczćm  o b w ie *  
szczonego po raz  p ie rw sz y  p rz e z  nas zdan ia  
nie zmieniają. O b s ta jem y  p rz y  naszem  t w i e r ­
dzeniu  ż e  r o z w i ą z a n i e  I z b y  n a s t ą p i .

K o n  s t y  t u c y  o n i s  t a sądzi, że M in is te ry u m  
te raz  Izb y  r o z w ią z a ć  n ie  m oże.  U zasadn ia  
zaś zdanie s w o je  w  n as tęp u jący  sp o só b :  » 0 -  
s t a t n i e m i  czasy' w ie le  o ro z w ią z a n iu  I z b y  r o z ­
p ra w ia n o  i s ą d z o n o  p o w s z e c h n ie ,  że M in is te ­
ry u m  is to tn ie  p o s ta n o w i ło  n ie  żądać  już 
c z w a r te g o  posiedzenia  od  te raźn ie jszego  ciała 
p r a w o d a w c z e g o .  A le  od  czasu  o b ra d  nad  
ta jnem i w y d a tk a m i  postać  rz e c z y  ca łk iem  się 
zm ien i ła  i »D ziennik  s p o r ó w "  o t r z y m a ł  po le ­
cenie zb ijania p o g łosek  o  r o z w i j a n i u  Izby .
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Z m i a n ę  t a k o w ą  zdania wyjaśniają  o b r a d y ,  na 
k tó ry ch  się zna jdo w al i śm y.  D o  r o zw ią zan ia  
l z b v ,  do w y s t ą p ie n i a  p r zed  c i ałem ob io rcz em ,  
po t r ze bu je  M in i s t c ry um  pr og ram at u .  P an  
Jouf f roy  u łoż y ł  g o ,  a Pan  ( i u iz o t  n ie  śmia ł  
t e m u  zaprzeczać .  Ale z sku tku ,  jaki o w e  P°1‘- 
ty cz ne  zeznan ie w  Izbie s p r a w i ł o ,  mo żn a  
b y ło  w n o s i ć  o sku tku ,  iakiby u o b i o r c ó w  w y ­
da ło  Dla tego w i ę c  zbi jają t eraz  myśl  o r o z ­
w ią z an i u  i <ila tego z a p e w n i a  „ D z i e n n i k  s p o ­
r ó w "  z n i ez ac hw ia ną  u fnośc ią ,  że li tylko o- 
po/ .ycya o d n o w i e n i a  I z b y  pragnęła. "

P a n  [Michał Ch ev a l i e r ,  jeden z najczynniej -  
ł z y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  „D zi en n i ka  s p o ­
r ó w -1 ui rzał  się w  p rzyk re j  n i e z a w o d n i e  dla 
siebie ko n ie cz no śc i ,  w y n u r z e n i a  zdania s w e ­
go o  o b w a r o w a n i u  miasta Pa ryża  w  in ny ch  
d z i en n ik a ch ,  p o n i e w a ż  się z r edakcyą tego 
dz iennika w  tej m ie rze  nie zgadza.  Je s t  on  
g ł ó w n y m  p r ze c i w ni k i e m  sys temalu  lor tyf ika-

C y ’ n < ' 8 0 ' • j  - • i ,M e s  s a g e r  za w ie r a  dzis nas tępujący  a r t y k u ł : 
„G az e t a  w i i r z b u r g sk a ,  K u r y e r  łrar ikoński i 
kilka innycł i  d z i e n n i k ó w  n iemieckich t w i e r ­
d z ą ,  że w ł a d z e  f rancuzkie na  l e w y m  brzegu 
R e n u ,  a szczególniej  w  L a u te r b ur gs k i em  p o ­
czyni ły  k rok i ,  aby  żołn ie rzy b aw a rs k i ch  do  
zb ie g os tw a  sk łon i ć ;  miano  im ob iecać ,  ze im 
w a r t o ś ć  ich b r on i  i r zeczy zapłacą i zos taw ią  
w y b ó r  ws tąp ien ia  w e d h  g upo dob an i a  do k tó ­
re g ok o lw ie k  pu tku  f rancuzkiego.  Rzeczy te 
są całkiem z m y ś l o n e ;  nie zda rzy ło  się tu  nic
p o d o b n e g o ;  za p rz ec za m y t e m u  zupełnie .  N a ­
w e t  gdyb y  czyny  tego ro dza ju  nie sp rze c i ­
w i a ł y  się całkićm p r a w y m  zasa dom  r zą du  
f rancuzk iego ,  teraźniejsze u s t a w o d a w s t w o  
myś lby  juz p o d o b n ą  w  sa my m za rodz ie  u m o ­
rzy ło .  A r t y k u ł  2 p r a w a  z d. 21. Marca  1832 
zabran ia  w s t ę p u  c u d z o z i e m c o w i  do pu łku  
f r ancuzkiego.  T y l ko  p od  w z g l ę d e m  legionu  za­
g ran icznego  w  Afryce z r o b i on o  w y j ą t e k ;  a na ­
w e t  i w  ty m  razie cu d zo z i em cy  dop ie ro  po 
s w e m  przybyc iu  d o  Afryki i wc i e l en iu  ich do 
legii  o t r zy m u ją  b r o ń  i m u n d u r .  Zresz tą  na 
s ta łym lądzie nie  mogą  w  f rancuzkiej  zo s t a ­
w a ć  służbie.  Marsz a łek  Sou lt  p r a w a  tego z 
1832 ro k u  d o  t ego p rzes t r zega  s topnia ,  iż na­
w e t  c u d z o z i e m c ó w  na o b o i s t ó w  i k r a w c ó w  
n ic  p rzy jmuje .  D o d a je m y ,  że r ząd  f rancuzki  
za w s z e  z b i e g ó w  n iemieckich na w n io se k  ich 
rodz in  lub za p o ś r e d n i c t w e m  K o n s u l ó w  w y -  
d a w a l . “

W  M o n i t o r z e  p a r y  s k i m  c z y t a m y :  „ D o ­
nosi l iśmy w c z o r a j ,  że Kon imissya  for ty f ika­
cy jna I zby P a r ó w  większośc ią  4 g ł o s ó w  p r z e ­
c i w  3 p o s t a no w i ł a  w n ie ś ć  p o p r a w k ę .  Sądzi­
m y ,  że p o p r a w k a  ta zależy na w z n o w i e n i u

sys tematu  z a p r o p o n o w a n e g o  p rze z  K o m m is -
syą o b r o n n ą  w  1830 roku.  W n o s z ą  w  niej,  
aby stolicę w  do g o d n y c h  pu nk ta ch  oddzie l-  
nem i  cy tade lami  opasać.  D o  tej p i e rw sz ć j  
linii ob ro nne j  mają p o te m  albo m u r  b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  albo t eraźniejszy m u r  ce lny dodać.  
W ię ks z o ść  Kommissy i  zać s t a n o w c z o  się o- 
św ia d c z a  p r z e c iw  r n u ro m  z basztami .

Kt óż  sobie nie p r z y p o m i n a  o s ła w io ne go  
processu z p o w o d u  pope łn ionego  na poc zą tku  
1817 roku  zabó j s twa  na osob ie  Fualdesa w  
R h o d e z  i Klaryssy Ma nso n ,  córki  P rezesa  S ą ­
du  F ja r l e m  w  R h o d e z ,  u w ik la nć j  W  tak r o ­
m a n ty c z n y  sposób w  to  z a b ó j s t w o ?  P r z y p a ­
dek te.n w y d a r z y ł  się,  jak w i a d o m o ,  w  d o m u  
o be r ż y s t y  Banca la ,  gdzie Fu a ldesa  zabito.  
W  czasie spełnienia  tej zb r od n i  śp iewa l i  d wa j  
pod ró żu j ąc y  mu zy kan c i  na k a t ry n re  p r zed  
d o m e m  Bancala i w k r ó t c e  p o te m  znikli.  K u- 
r y e r  d e s  T h e a t r e s  donosi  t eraz  o t em pod 
n ap i sem  u r z ę d o w o ,  co nas tępuje:  „ S p r a ­
w i e d l i w o ś ć ,  jak w i a d o m o ,  wsze lk ich  użyła 
s p o s o b ó w ,  w  celu odkrycia tych  d w ó c h  lu 
dzi ;  k tó ry ch  p o c z y t y w a n o  za w s p ó l n i k ó w  te ­
go ok r o p n e g o  m o r d e s t w a .  N ie po d ó bn o  było 
sc h w y c ić  ich. W c za ra j  w ię c  Xią/.ę I) . . .  o- 
t r zym ał  list z R h o d e z  w  k tó r y m  m u  donoszą,  
że ciała tych d w ó c h  ludzi jako też i ich ka- 
t f y n k ę ,  w  o g r o d z i e  Ja u s i n n a ,  j ednego  z m o r ­
d e r c ó w  znaleziono.  Z a ko p a n o  ich tamże.  
C i  nieszczęśl iwi  za tć m w  n i e w i n n y  sposób  
za na rzędzie  użyci  byli. A okru tna  I tancal,  
k tó ra o tej zb r o dn i  wiedz ieć  mus i a ła ,  u m a r ł a ’ 
nie o d k r y w s z y  tego.“ Wszys tkie  n iemal  dzień* 
niki p o w ta r z a j ą  to doniesienie ,. K u ry e ra  des 
l h - a t r e s . “ Ale  w nio se k  o n ie w in n o śc i  tych  
dw -ó ch  m u z y k a n t ó w  zdaje n a m  się b y ć  za- 
w c z e ś n y m .  Jeże l i  nie w ie d z ą c  co się w  d o ­
m u  Banca la  dzia ło,  gral i ,  nie by ło  żadnego  
p o w o d u  do ich późn ie j szego z a m o r d o w a n i a .  
O w s z e m  z a p e w n e  ich tylko jako w s p ó ł w i e -  
dzących zabi to ,  nie mogą c  liczyć na ich mi l ­
czenie.  Z mu su  z a p e w n e  także na ulicy p r ze d  
d o m e m  nie grali.

G i e ł d a ,  z d. 4.  M a r c a .  P o n i e w a ż  dzi ­
siaj w  giełdzie k rąży ła  pog łoska ,  że r e p r e z e n ­
tanci w ie l k ic h  m o c a r s t w  w  L o n d y n ie  n o w y  
podpisali  t r ak ta t ,  do k tó rego  też F ra n cy a  p r z y ­
stąpiła,  w ie l ka  ob jawi ła  się oc ho t a  n a b y w a ­
nia i r en ta  znaczn ie  w  górę  poszła,

L d n i a 5. M a r c a .
Zasz łe  p rzesz łego pon ie dza lku  w  Izbie niższej 

angielskićj dyskussye ,  k tó r e  p e w n e  o ś w i a d c z e ­
nie w z g l ę d e m  s tósur ików międ zy  Angl ią  i Fran- 
cyą s p o w o d o w a ł y ,  za jmują  w ie l e  miejsca yr 
gazetach dzi sie jszych,  ale w ięk sz a  część dzien-  
j i i k ó w  w s t r z y m u j e  się ca łkiem do łączenia  do



n i c h  w ł a s n y c h  s w y c h  u w » f r  T y lk o  K o n -  
s t y ł u c y o r i i s ł a  w y r a ż a :  „ O b r a d y  te s m u t n e  
sa dla F r a n c y i ,  d o w o d z ą  o n e ,  ze pokó) ,  k tó ­
r e m u  już tyle p o ś w i ę c o n o ,  p r ze z  t a k o w y  sy­
s t em p r zy z w ol en ia  s tałych gw a r a n c y i  nie uzy­
s k a . *   R u r y e r  f r a n c u z k  i u w a ż a ,  źe dana
S i r  R.  P ee l ow i  p r zez  L o r d a  P a l m e rs to n a  o d ­
p o w i e d ź  pod  w z g l ę d e m  z a ch o d z ąc y ch  mię ­
d zy  o b y d w o m a  k rajami  s t o s u n k ó w  d w u z n a ­
czną  była i li tylko w y b i e g i e m ;  p o w i a d a :  
• O  F ran cy i  na ob ra d a ch  ty c h  t^lko z u sz an o­
w a n i e m  w s p o m i n a n o ;  pokazu je  s ię ,  ze ona 
m i m o  słabości  r zą d u  jć | ,  jeszcze jest w ie lką  
w  oczach  m o c a r s t w ,  k tó re ją — zdan iem 
s w o j e m    upokorzy ły .  W s za k że  g ab m et  an­
gielski w id oc z n ie  do w o m y  się gotuje i nie 
w i e r z y  w  u t r zy m an ie  pokoju.  Zażąda ne  od 
pa r l a m en tu  k redy ty  i miane  t am  p rze z  L o r d a  
P a l m e r s t on a  m o w y  pogorsza ją  leszcze ten stan 
r zeczy .  D aw n ie j  r o zb r a  anie by łoby dla nas 
l l a n i c bn ćm ,  t e raz ono  w c a le  jest n i epodo bn en i .  
A rm ia  i m a ry n a rk a  m u sz ą  na s w e j  pozostać  
s to p i e ,  dzieła lor tyf ikacyjne kon iecznie p o ­
t r ze b a  ukończ yć ,  ska rb  up o r zą d k o w  ać i działa 
lać Idzie o ocalenie kraju.« — G a l i g n a n T s  
M e s s e n g e r  u rąga  się z K u r y e r a ,  ze r ó ­
w n o c z e ś n i e  i f inanse u rządz ić  i d o  \ y o | n y  u-  
zb ra jać  się radzi .  _ .

S p r a w o z d a n i e  P a n a  M o u n i e r a  o p ro jekcie 
fo r tyf ikacyjnym zostanie w  p r zysz ły  pon ie ­
dzia ł ek  lub w t o r e k  Izbie  p rze łoż one ,  a ob r ad y  
z a p e w n e  się w  c z w a r t e k  r o z p o c z n ą ;  p r z e ­
c i w n i c y  p ro jektu  z w ię k s zą  n i e r ó w n i e  tez u- 
fnością liczą na przyjęcie p o p r a w k i  pod w zg ę -  
d e m  m u r ó w  okó lnych .  Mini s t eryurn  zdaje się 
b y ć  nieco o to z a t r w o ź o n e m .  Ciągle jeszcze 
są dz ą ,  że Xiąźę Or leańsk i  osobiście w  o b r a ­
dach  tych udział  mieć będz ie ,  i że zdanie jego 
w y w r z e  zn ac zn y  w p ł y w  na  p e w n y c h  c z ł o n ­
k ó w  Izby.  Zresz tą  codz ienn ie  o d b y w a j ą  się 
zg r om ad zen ia  P a r ó w ,  na k tó r y ch  się nad p y ­
t a n ie m  fo r tyf ikacy jnem nar adza ią ,  i w sz y s tk o  
r o k u j e ,  źe o br ad y  w  Izb ie  P a r ó w  b ęd ą  b u ­
r z l i w sz e  w  tej m ie rze  od  ws zys tk i ch  obrad,  
jakie się od 1830 r o k u  w  pałacu  L u x e m b o u r g  
toczyły-

P r z e z  śmie rć  Xiącia  B e l  l u n o  zmnie j szyła  
si r  l iczba M a r s z a ł k ó w  F ran cy i  z cz as ów  .Na­
poleona do 4 ,  a tymi  są :  Xiąźę Col iegl iano 
(M onęćy). Dalmacy i  (Soul t ) ,  Reggio ( O u d i n o t )  
i Raguzy ( M a r m o n t ) .

G en e ra ł  C a b r e r a  zaniósł  p r o ś b ę  do M i n i ­
s t r ó w  W o j n y  i S p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  aby 
mu -wolno b y ło  udać  się do Bour ges  do D on  
C a r l  osa;- ale się do p r o ś b y  tej nie p rzyc hy lon o .

F r a n c e  donosi  dzisiaj ,  że Xiąźę B o r d ea ux  
opu śc i ł  W e p e c y ą  na goelecie w o j e n n e j ,  jaką

r z ą d  aosfryacki  p o d  d y sp oz y cy ą  jego oddał. 
P o d r ó ż  ta ,  do da je  w s p o m n i a n y  dz ienn ik ,  ma  
na  celu wy ksz ta łcen ie  m ł o d e g o  Xięcia W słu­
żbie  w o j e n n ć j  morskiej .

L o r d  B r o u g h a m  od b ie ra ł  dzi ś l iczne o d w i e ­
dziny.  P o m ię d z y  p i e r w s z e m i  osobami ,  k tó re 
p rz y by ły  do n iego ,  zn a jd o w al i  się P a n o w i e  
i  hiers  i Du p in ,  L o rd  ten z r esz tą  kilka tylko  
dni  w  Pary żu  z a b a w i  i nas tępnie uda  się do 
s w e g o  mieszkania  w ie j sk iego  w  p o ł u d n i o w e j  
F rancyi .

G i e ł d a  z d n .  5. M a r c a .  —  Nadesz ła  tu  
p r z e z H a v r e  w i a d o m o ś ć ,  źe b a n k  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  p o w t ó r n i e  w y p ł a t  s w y c h  z a p r ze ­
stał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3 Marca.

T e m i  dniami  w y d a n o  ro zk a z ,  aby  żo łnie­
rzy  armi i  w  biblie i książki do  m o d l i t w y  o p a ­
t r z o n o ,  by  w  nich  czytać  i nad  n iemi  zas ta ­
n a w i a ć  się mogli .

M o r n i n g - P o s t  donosi  p o d ł u g  l i s tó w  
z Pary ża, że uroczystości  c h r z tu  Hrab iego P a ­
r y ż a ,  ma jącej  się o d b y ć  <1. 1 Maja,  akt a m n e -  
styi p o w s z e c h n e j  t o w a r z y s z y ć  będz ie ,  mającej  
też o b e j m o w a ć  L u d w i k a  N a p o le on a  i jego 
w s p ó l n i k ó w .

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z w y s p y  Ma ury t i us  z 
dnia 217 L i s topada ,  rozka z  mi e j s c ow eg o  g u ­
b e r n a t o r a ,  S i r  L ione la  S m i t h ,  po lecający 
w sz y s tk im  F r a n c u z o m  ustąpić  z tej w y sp y ,  
rnial t am  zrządzić w ie l ką  t r w o g ę .

Z Jamaiki  piszą p o d  dn ie m 20. S ty cz n i a ,  iż 
dla ciągłych n iespokojnośc i  w  N o w e j  G r a n a ­
d z i e ,  Konsul  angielski  w  K ar t ha ge n a  uzna ł  
p o t r z e b n ć m  o d w o ł a ć  d w a  w o j e n n e  okrę ty  ze 
stacyi zac hodn io  ■ indyjskiej  i s t anąć w  C a n ta  
Mar tha  dla s t r zeżenia  angielskiej własnośc i .

W s p o m n i a n a  p rze z  L or d a  M e l b o u r n e  na  
posiedzen iu Izby Niższej  t w i e r d z a ,  z k tórej  
Pfersowie ustąpić mają,  i k tó ra  stanowi g ł ó w n y  
pu n k t  spor u  z An g l i ą ,  n a z y w a  się G o r i a n  i 
Jeży na po czą tku  r ó w n i n y  w iod ąc e j  d o  H e r a -  
tu.  Pe rsya  o p a n o w a ł a  tę r ó w n i n ę ,  p r ze ds i ę ­
b io rąc  w y p r a w ę  do  H e r  a t u ,  lecz w  sku tku  
g roźnych Anglii p r ze d s i ęw z ię ć  ustąpiła,  za t r zy ­
mując j ednak G o r i a n ,  od  dania k tó rego  r z ą ­
d o w i  w  Heracie,  A ng ’icy czyn ią  zaw is łym w a ­
ru n ek  w z n o w i e n i a  z Pe rsyą  s t o s u n k ó w  dyplo • 
ma tycznycl i .  Mała  ta w a r o w n i a  dla H e r a t u  ma  
być arcy w a ż n ą  pozycyą  w o j e n n ą  i f inanso­
w ą ,  do k tó reg o  mo c y  i niezależności ,  L o r d  
M e l b o u r n e  p r z y w ią z u je  w ł a d z ę  angielską 
W I r idyach w s c h o d n i c h .

W e  ś r odę  w ieczór ,  to  jest  za raz po  s w o j e m  
uw o ln ie n iu ,  Hrab ia  C a r d i g a n  pokazał  się n a
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k o n cer c ie  'w  teatrze  D r u r y ła n e ,  g d z ie  c z ę ść  
p u b liczn o śc i  p rzyję ła  go  p r a w ie  p ó łg o d z in *  
n e m  g w iz d a n ie m .  W c a le  to  jeg o  nie ob esz ło ,  
m a łż o n k a  L ord a  n a w e t  z d a w a ła  się t e m  cie-

P a ł a c  w ie js k i  M argrabiego  L o n d o n d e r y  p od  
K y n g a r d  dnia 19. z. m . p r a w i e  zu p e łn ie  s p ł o ­
n i ł ;  s z k o d y  w y n o s i ć  mają 30 ,000  ł. szterl.

P iszą  z Indyi w s c h o d n i c h ,  że  najstarszy  
sy n  D o sta  M ah om ed a , A f z u l  C h a n ,  na w y ­
ra źn y  ro zk az  o jc a ,  p o d d a ł  się także S ir  W .  
M a g n a g h t o n  p o s ł o w i  angie lsk iem u w  Kabulu.

G e n e r a ł  b rygady  M itc h e l l ,  k tóry d o w o d z i ł  
w  S y r y i ,  u m a r ł  d. 2 5 .  S tyczn ia  w  D am aszk u .

W  C a r a c a s  w  G r u d n i u  s p a d ł a  n a . b l i s k i  p a ­
g ó r e k  o g n i s t a  k u l a ,  i z r z ą d z i ł a  p e w i e n  rod za j  
t r z ę s i e n i a  z i e m i ,  co m o c n o  p r z e r a z i ł o  m i e ­
szkańców-

T u r c y a,
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 17- L u teg o .
( D o s t r z  A i j s t r ) —  O t r z y m a l iś m y  w i a d o ­

m o ś c i  z Jaffy aż d o  dnia 2. w s p o m n ia n e g o  
m iesiąca  następującej treści:  «K g ip sk i  P u łk o ­
w n ik  H a m id  Bej p r z y b y ł  tu na eg ipsk im  pa­
rostatku z AleXandryi. P r z y w i ó z ł  on  p ism o  
O tto m a ń sk ieg o  K om m issa rza  M asluma Beja do  
N a c z e ln e g o  w o d z a  armii tureckiej w  Syry i,  
Z ekeryi B a sz y ,  o  n a s tą p io n e m  p oddaniu  się  
M e h m e d a  A l e g o ,  jako też  o tw a r ty  list o s t a ­
tn ieg o  d o  sv n a  lb r a h im a  B a s z y ,  z ro zkazem ,  
aby n ie z w ło c z n i e  Sy ryą  o p u śc i ł  i do  E giptu  
p o w r ó c i ł .  W  d w a  dni p óźn iej  odjechał,  l la  
m id  Bej,  w  t o w a r z y s t w ie  o f i c e r ó w  tu reck ich  
O m e r a  B a szy  i S e l im a  Beja, i d w ó c h  o f i c e r ó w  
a n g ie lsk ich ,  dla w y sz u k a n ia  lb ra h im a  B aszy  
i w r ę c z e n ia  m u  rozkazu  ojca. —  P o n ie w a ż  
ty m c z a se m  ro zesz ła  się w ia d o m o ś ć ,  że Ibra 
h im  B a sz a ,  o k tórym  s ą d z o n o ,  że  o d w r ó t  
s w ó j  na trakcie k a r a w a n o w y m  p rzez  p u s t y ­
n ię  k o n t y n u o w a ć  b ę d z ie ,  z częśc ią  w o jsk a  
s w e g o  p rz ez  Jo rd a n  się p r z e p r a w i ł ,  udając  
się ku J e r o z o l im ie ,  G en er a ł  turecki Mehrned  
R esch id  Basza z b rygadam i Hassana Baszy  
i Ism aila  Baszy w  ty m ż e  sa m y m  kierunku w y ­
r u s z y ł ,  aby E g ip c y a n o m ,  k tórych  zb liżanie się 
w  J e ro z o l im ie  n a jw ięk szą  s p r a w i ło  t r w o g ę ,  
d ro g ę  tę przeciąć . Ibrahim  Basza d o w i e ­
d z ia w s z y  s ię  o  nadejściu T u r k ó w ’ , na tych  
m iast  p rz ez  Jordan się c o fn ą ł ,  aby p rzez  Ke  
rek i E l  C halił  (H e b r o n )  do  G azy  się udać,  
gdzie się jeszcze  z a ło g ę  eg ipską  zastać  sp o d z ie ­
w a ł .  —  Menikli A c h m e d  B asza ,  d o w o d z ą c y  
strażą przednią  w o lsk a  l e g o ,  dn. 25. S tyczn ia  
stanął w  G a z ie ,  dokąd  Ibrahim  Basza z k o ­
lum ną sw o ją  d. 31. teg oż  m ies iąca  p rzyb y ł .  —  
O  S olin ian ie  B aszy  w i e d z ia n o , że  z b ę d ą c y m

pod rozkazami jego o d d z ia łe m  wojska d o  
M aan ( w  p u s t y n i )  p r z y b y ł ,  skąd p r z e z  S u e z  
d o  E gip tu  p o w r a c a ć  zam yśla ł.  —  G en er a ł  t u ­
recki R esz id  Basza i d w a j  o f i c e r o w ie  ang ie l­
scy  c z u w a ją  w  G a z ie  nad o d w r o t e m  E g ip cya n ,  
z k tóry ch  20 00  p ie c h o t y ,  6 p u łk ó w  jazdy i 
1 5 0 0  n ieregu larn ego  w o jsk a  już do  E l A r is c h  
( w  E g ip c ie )  w y r u s z y ło .  R esz ta  w o jsk a  w y ­
lą d o w a n ia  od esłanej  z  A le x a n d ry i  ż y w n o ś c i  
d o c z e k a ć  się ch c ia ła ,  aby  po  od eb ran iu  tó /że  
p o d o b n ie  do  E l  A risch  się w y b r a ć .  —  K ró l .  
angielski G en era ł  M itch e l  dnia 24 . S ty c z n ia  
w  skutek s w o i c h  d a w n y c h  ran z ty m  ś w ia ­
tem  się r o *sta‘ a w  m iejsce  |ego  nastąp ił  t y m ­
c z a s o w o  P u łk o w n ik  B r id g e m a n ,  d o w o d z ą c y  
teraz  k om p an ią  A n g l ik ó w  w  G azie .  Z ek er iah  
B a sza  b y ł  z g łó w n ą  k w a te r ą  turecką w  Jałfie.

Z B e l g r a d u ,  d. 15. L utego .
D .  10. m . b. X iążę  serbski op u śc i ł  B e lgrad  

częśc ią  dla p r z y je m n o śc i  miasta tego  z p o w o ­
du w ię k s z e g o  r u c h u ,  c z ę śc ią ,  iż ty m  sp o s o ­
b e m  nada m o c  w p ł y w o w i  s t r o n n ic tw a  p a n u ­
ją ceg o ,  na c ze le  k tórego  stoi jego  matka. J e ­
s z c z e  przed  o d ja zd em  rada m in is t r ó w  u ło ży ła  
a m n estyą  dla w sz y s tk ic h  p o l i ty c z n y c h  p r z e ­
s t ę p c ó w  i p od a ła  do  p o tw ie r d z e n ia  X ięciu .  
T r z e c h  czy  c z te r e c h  ty lk o  w y ł ą c z o n o ;  m ięd zy  
n im i zn a jd u je  się VVuksiex.

S y  r y  a .
A B e i r u t ,  dnia 2o. L u tego

{ G a z .  P o w . )  -  C hociaż  c z ę ść  f lo lty  angiel­
skie) z A rch ip e lagu  o d p ły n ę ła  i do  Malty po­
w r ó c i ł a ,  p r z y b y w a ją  jednak skąd inąd ciągle  
dla mej w z m o c n ie n ia ,  btan flo tly  angielskiej  
na m o r zu  S r ó d z ie m n e m  jest o b e c n ie  następ u ­
jący :  w  za toce  M arm arizza stoi 8 o k f ę t ó w  li­
n i o w y c h  1 k o r w e ta  i 3  statki p a r o w e ;  p rzed  
Maltą 6 o k r ę tó w  lir i iow ) c h , 2 ga barry ,  4 f re ­
gaty p a r o w e  i 6 p arosta tk ów . O k ręt l i n io w y  
•Asia" i Iregata «l ique« p o w r ó c i ły  do  Anglii .  
D w a  z A nglii  p rz y b y łe  ok rę ty  p rzy ję ły  na 
M alcie na s w ó j  pokład o f i c e r ó w  i 1 5 0  artyle-  
rzy s l o w .  47 pułk na o kręc ie  p r z e w o z o w y m  
z Malty do Indyi Aachodriich się puścił.

W  St. J e a n  d A c r e  z n o w u  jeden m a ga zyn  
p rochu  w  p o w ie t r z e  w y le c ia ł .  D w a j  angiefi  
scy  m a ryn arze  lekkie  ponieś li  u szkodzen ia ,  

urcy w ię k s z y c h  d oznali  s trat,  kilka w ie lb łą ­
d ó w  , m n ó s t w o  o w i e c  gruzy zasypa ły .  W o j­
sko angielsk ie  w  S yry i p rze z  różn e  febry  m o ­
cn o  ucierpiało . G en era ł  M it c h e l ,  k tóry S ir  
Gfiarlesa S m n h  w  d o w ó d z t w i e  nad w o jsk ić m  
tu reck iem  w y r ę c z y ł ,  umarł na d yssen teryę .  —  
Zresztą sp o k o joo ść  w  S yry i  nie jest jeszcze  
przy w r ó c o n a :  bandy r o z b ó jn ik ó w  szerzą  c ią­
gle łu p ie s tw a  i rozb oje .



E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  6. L u t e g o .

(G a z .  P ow sz .)  — N a p i e r  w  na j l ep s ze j  z M eh-  
mede r r i  Ali  żyje  p r z y j a ź n i ; o d w i e d z a  go co  d z i e ń  
d w a  l ub  t r zy  r a z y  i z a w s z e  w a ż n e  z n i m  r o z ­
b i e r a  py tan i a .  Z r e s z t ą  n i e  jes t  N a p i e r  t a k i m  
z ł y m  d y p l o m a t y k i e m  jak p r z e c i w n i c y  j e g o  
r o z g ł a s z a j ą ;  o b r a b i a  o n  w s z e i k i e  p y t a n i a  k r ó ­
t k o  i z w ę z ł o w a t o  i u m i e  z a ł a t w i a ć  w  t r z e c h  
g o d z i n a c h  t o ,  c z eg o  k o r o w o d y  i n n y c h  d y p l o ­
m a t y k ó w  n i e  r a z  w  t r z e c h  l a t a ch  z a ł a t w i ć  nie  
umi e j ą .  J a k k o l w i e k  o n  w i e l e  t r z y m a  - o  Ha ­
szy  ( o ś w i a d c z a  b o w i e m  b e z  o g r ó d k i ,  źe  M e h -  
i n e d  Al i  j e d y n y m  r o z u m n y m  c z ł o w i e k i e m  w  
całć j  T u r c y  i ) ,  d e k l a r o w a ł  m u  j e d n a k  u r o  
c zy śc i e ,  źe  g d y b y  p o t a j e m n e  j ak i eś  m i a ł  z a ­
m i a r y  p r z e c i w  z a w a r t ć j  z A d m i r a ł e m  S t o p ł o r -  
d e m  k o n w e n c y i ,  o n  ( N a p i e r )  b e z  c e r e m o n i i  
A I e x a n d r y ę  w  s tós  g r u z ó w  z a m i e n i  a jego s a ­
m e g o  z E g i p t u  w y p ę d z i .  T a k i  sp o s ó b  t ł u m a ­
c z en i a  się c zy n i  n a t u r a l n i e  n a l e ż y t e  n a  M e h -  
m e d z i e  A l i m  w r a ż e n i e .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z N o w e g o - Y o r k  u ,  dn .  14. L u t e g o .

W  zesz ł ą  so b o t ą  w ie lk i  S ą d  p r z y s i ę g ły c h  
p a ń s t w a  N o w e g o  - Y o r k u  p o  . w y s ł u c h a n i u  
ś w i a d k ó w ,  P a n a  M a c  L e o d  u z n a ł  i s to tn i e  
w  i n n y m  z a b ó j s t w a  - i o d d a ł  go p o d  sąd .  
O b ź a l o w a n y , k t ó r y  d a w n i e j  p o  u w o l n i e n i u  
s w o j e m  n i e  p r z e z  u z b r o j o n y  t ł u m  l u d u ,  j ak  
g ł o s z o n o ,  l ecz p r z e z  w ł a d z e  s a m e ,  aby  g o o d  
w ś c i e k ł o ś c i  p o s p ó l s t w a  o c h r o n i ć ,  z n o w u  do  
w i ę z i e n i a  o d p r o w a d z o n y  z o s t a ł ,  m u s i  t e r a z  
aż  d o  c z w a r t e g o  p o n i e d z i a ł k u  mie s i ąca  Ma rc a ,  
v s ' k t ó r y m  t o  d n i u  z w y c z a j n e  A s s y z y  się z g r o ­
m a d z a j ą ,  w  w i ę z i e n i u  p o zo s t ać .  P o g ł o s k a  
n i e s i e ,  źe  M a c  L e o d  ca łe j  t e j  s p r a w y  w i n s z o ­
w a ć  sob i e  m o ż e ,  g d y b y ,  co  się j e d na k  zda j e  
b y c  d o  p r a w d y  p o d o b n e m ,  s z c z ę ś l i w i e  u sz ed ł ;  
v e m k n ą ł  b o w i e m  w  is tocie  z K an ad y  d o  p a ń ­
s t w a  N o w e g o : -  Y o r k u ,  k i edy  t a m  j ako s z e r i f  
z n a c z n e g o  się d o p u ś c i ł  p r z e n i e w i e r z e n i a ; p o ­
n i e w a ż  t e r az  | e d n a k  w  o c z a c h  z i o m k ó w  s w o -  
j c h  za m ę c z e n n i k a  u c h o d z i ,  d a w n i e - s z e  de  
J r aud acy e  jego w  z a p o m n i e n i e  p ó jd ą  a o n  do  
T e x a s  s p ok o j n i e  się p r zen i e s i e .  K a y c y i  d l ań  
z ł o żo ne j  w ł a d z a  p r z y j ąć  n ie  m o g ł a  , p o n i e w a ż  
p o s p ó l s t w u  u s t ą p i ć  i go  w  w i ę z i e n i u  z a t r z y ­
m a ć  m u s i a ł a ;  a l b o w i e m  t ł u m  2 —  300  o b y ­
w a t e l i  s p i k n ą w s z y  się w  L o e k p o r t  inź z a t o  
cz y ł  dz ia ł a  p r z e d  g m a c h e m  s ą d o w y m  i n a w e t  
r a z  da l  og n i a ,  aby  s ę d z i ó w ,  g ło s u j ą c y c h  za u- 
w o l n i e n i e i n  w i ę ź n i a ,  z as t ra s zyć .  l a k  t u  
s p r a w i e d l i w o ś ć  w y k o n y w a n ą  b y w a !

B a n k  i S t a n ó w  Z  e d n o r z o n y e h  m e  b y ł  w  sta 
n i e  k o n t y n o w a ć  s w o i c h  w y p ł a c a ń  w  g o t o w i -

zn ie ,  lecz musiał ich dnia 4. ta. b. dla braku
p i e n i ę d z y ,  z n o w u  z a p r z e s t a ć .  O d  dn i a  15. 
S t y c z n i a  aż  d o  dn .  4. m .  b. w y p ł a c i ł  p r z e s z ło  
6  mi l .  d o l a r ó w , ,  a le  d o m a g a n i a  się n i e  u s t a ­
w a ł y  i p r z e k r o c z y ł y  o  w i e l e  i l o ś ć ,  na  k t ó r ą  
s ię . p r z y g o t o w a n o .

Rozmaite wiadomości.
Z  K r a k o w a .  —  P o  p ięc io l e tn i e j  b y t n o ś c i  

o p u ś c i ł o  w o j s k o  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i e  m ia s t o  
na sze .  — M i n ę l i b y ś m y  się z p r a w d ą ,  g d y ­
b y ś m y  n a r z e k a ć  m óg t i  na  n i e k a r n o ś ć  ż o ł n i e ­
r z y ,  g d yż  p o m i n ą w s z y  ki lka a w a n t u r ,  -ciągle 
d a w a l i  d o w o d y  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  z m i e ­
s z k a ń c a m i ,  O f i c e r o w i e  z n ik i ć m  się p r a w i e  
n i e  zna l i  i żyl i  m i ę d z y  so b ą .

(ź? G az. Porań.') — K a  n o n i z a c y a  S. F r a ń -  
c i s z k a  d e  H e r o n i m o  ( W y j ą t k i  z l i s t ó w )  *) 
— I. z dn i a  5. W r z e ś n i a  1840 r. —  B a r d z o  
m i ę  t u  n a m a w i a j ą  i m o c n o  na l e g a j ą ,  a b y m  p o ­
zos t a ł  na  w ie lk i e j  u ro c z y s to śc i  4  d o i o w ć j  z 1. 
P a ź d z i e rn ik a  za cz ąć  się ma j ące j  w  kośc i e l e  
O O .  J e z u i t ó w  na  og ło s zę n i e  k an o n i z a cy i  je­
d n e g o  z i ch  z a k o n u  Ś . , w  p r z e s z ł y m  r o k u  
k a n o n i z o w a n e g o ,  t 'go F r a n c i s z k a  de  H e r o n i ­
m o .  T e  u ro c zy s to śc i  o b c h o d z o n e  b ę d ą  z n i e ­
z w y k ł y m  p r z e p y c h e m .  O g r o m n e  p r z y g o t o -  
w a n i a  r o o i ą  do  t e go  O j c o w i e ,  r z ą d  d o p o m a g a  
z s w ć j  s t r o n y  d o  u ś w i e t n i e n i a  i p o r z ą d k u ;  —  
ok aza ł a  i b a r d z o  k u n s z t o w n a  i l l um ina ey a  ze ­
w n ą t r z  t e g o  w i e l k i e g o  kośc io ł a ,  w e w n ą t r z  
zaś  ś c i any  cał e  a d a r n a s z k o w e m i  m a k a t a m i  o-  
k r y t e ,  a p o d  g z y m s a m i  d e k o r a c y e  r o z m a i t e  
z g i e r l a n d a m i z  k w i a t ó w  s z t u c z n y c h  w i ę k s z y c h  
l ub  m n i e j s z y c h  w  m i a r ę  w y s o k o ś a i ,  w  jakiej  
bę d ą  z a w i e s z o n e ;  g i e r l a n d y  t e  r ó b i ą  już w  k i l ­
k u n a s t u  b o g o b o j n y c h  d o m a c h ;  w i d z i a ł e m  i ch  
j uż p a r ę  set  ł okc i  g o t o w y c h ,  a b ę d z i e  t e go  
p a r ę  t y s i ę c y . —  N a b o ż e ń s t w o ,  c iąg ł e  kazan i a ,  
nauki ,  w s z y s t k o  to  m a  o d p o w i a d a ć  z a m i a r o w i  
o k a z a l e j  u ro czys to śc i .  N a  w-ielkiej  p r o c e s sy i  
uisażą się p o ł ą c z o n e  r a z e m  3  ka to l i ck i e  o b r z ę ­
d y :  ł a c iń sk i ,  o r m ia ń s k i  i u n i j a ck i ,  w s z y s c y

i) P rzy  końcu roku  zeszłego w spom nieliśm y o u ro c z y ­
s t y m  obrzędzie  og łoszen ia  kanonizacy i 6 . F ranciszka  de 
H e ro n im o , w e Lw o-.vie, w pierw szych dniach  P aźd z ie r­
nika r. z. o d b y te j. M & jącpozw c lonych  sobie kilka w  tćj 
m atery i w y ją tk ó w  z listów  jednego  z najznakom itszych  
n - s z tc h  u c z o n y c h , p o d  ów  czas w e L w ow ie baw iącego, 
ud/, elamy ich P ow szechności naszej tćm  'c h ę tn ie j, im mo- 
cn ie | p rzekonan i jes te śm y , i e  obszern iejsza w  te  m ierze 
w iadom ość jest razem  jak n a jp o iąd ań sza  d la św ia ta c h rz e -  
ś(hańskiego, (P rz y p . R e d ,)



t r zć j  a r c y - b i s k u p !  łych o b r z ę d ó w ,  każd y  z 
s w o ją  d u c h o w n ą  ass ys t en cyą , ś p i e w y ,  m u ­
zyką i t. p. N a p ł y w  ludu i gości m a  być n a d ­
z w y c z a j n y ;  zgo ł a  w i d o k  t ego wszys tkiego  bę ­
dzie  za ch w yc a j ą cy  i nie ma ło  z b u d o w a n i a  d u ­
c h o w n e g o  ztąd  p rzybędz ie .  — 11. z dn ia  26. 
W r z e ś n i a  t. r. —  Ro zp oc zę ł y  się już u r o c z y ­
stości  w  kościele o j c ó w  na pamiątkę k an om -  
zacyi Sgo Franci szka de  I l e r o n i m o  Jezui ty.  
Kośc iół  już u d e k o r o w a n y  z n a d z w y c z a j n y m  
p r z e p y c h e m  i wie lką  w y t w o r n o ś c i ą .  Róg p o ­
m ó g ł  w id o cz n i e  w  tej  po t rze b ie  n a d z w y c z a j ­
n y m  w y d a t k o m ,  k tó re  p r ze ch od zą  m a j ą t k o w ą  
m o ż n o ś ć  p r y w a t n e g o ,  kościół  t en  r ó w n a j ą c y  
się wie lkośc ią  s w o ją  s. Krz ysk ie mu W a r ­
sz aw - ,  m a  ściany w y b i t e  k a r m a z y n o w y m  ada­
m as zk ie m  ze z ło temi galonami .  Wsze lk ie  o- 
t w o r y ,  d r z w i ,  o k n a ,  a m b o n a ,  o t w o r y  do ka­
pl ic ,  w sz ys tk o  toj p r zy s t r o jo ne  eicganckieini  
b r a n k a m i ;  na  k t ó r y c h  niezl i czone gier l andy 
z k u n s z t o w n y c h  ró żnego  ko lo r u  k w i a t ó w .  
Wielkie  4 k o lu m n y  wie lkiego  o ł t arza  o b w i ­
n ię te  są gęsto g ie r l andami  i cały oł tarz w e  
w sz y s tk ic h  częściach t a k o w e m i  gier l andami  
n a d e r  g u s t ow ni e  przyst rojony .  D o  p r z e p y s z ­
nej  i l ł uminacyi  kościoła w e w n ę l r z n ć j  i ze- 
Wnę t rzne i  rob ią  już od ki lkunas tu dni  p r a c o ­
w i t e  p r z y g o t o w a n i a ,  a w sz ys tk o  dzieje się pod 
k ie runk iem i pod ług  da nyc h  w z o r ó w  w ie l k ie ­
go  w  ry sun kac h  mis t r za  Ojca  Rynn .  P roces-  
sya na  zakończen ie  uroczystości  odbęd z ie  się 
(jeśli pos łuży  p ogo da)  po  mieście  u  4ch  o ł t a ­
rzy  i w y s t a w i  j e dyny  zn iewa la jący  w id o k .  
T r z e c h  A r c y - b i s k u p ó w  z assystencyą d u c h o ­
w i e ń s t w a  3ch Arcy-ka tedr ,  ws zys tko  to w z b u ­
dzać  będz ie  admi r acyą  n i e z w y k ł ą ,  lecz n ie ró ­
w n i e  ważn ie j sze  w y n i k n ą  o w o c e  z rel igijnego 
z b u d o w a n i a  w e w n ę t r z n e g o ,  jakie osiągnąć 
m o g ą  p r a w o w i e r n i  z n a b o ż e ń s tw a  i d u c h o ­
w n y c h  nauk  tym  ur oczy s tośc iom  t o w a r z y s z ą ­
cych.  O d  t r zech  .dni o d b y w a ią  się ćw ic ze n ia  
d u c h o w n e  ( zw y k łe  w  k a i d e m  zgro ma dze n iu  
O j c ó w )  p o  2 r az y  co dzień z rana  i po po łudn iu ,  
w s z y s tk o  to zab ie ra  po 5 go dz i n  dziennie.  
D a ją  n a m  u w a g i ,  a p o te m  na uk i ,  p o m ię d zy  
t e m i  b ło g o s ł a w i e ń s t w a  z w y s t a w i e n i e m ;  —  
te raz  o d p r a w ia ją  się te ćw ic zen ia  dla N i e m ­
c ó w  po d  k ie runk iem 2ch o j c ó w :  Ojca  R y n n  
i  s p r ow ad zo ne g o ,  z W i e d n i a  Rex,  k tó rzy  z 
n i e w y m o w n y m  dają n a m  uży tk iem sw o je  d u ­
c h o w n e  u w a g i  w r a z  z O j c e m  R y n n  także d o ­
b r y m  Kaznodzie jem.  P o  ukończen iu  n i emiec ­
k ich ćw ic z e ń  d u c h o w n y c h  roz p oc zn ą  się p o ­
dobn ie ż  dla P o l a k ó w  po d  k ie run k iam samego 
O jc a  S u p e r y o ra  i O j c a  K o ra k o w s k i e g o ,  o b y ­
d w ó c h  jako już d o ś w ia d c z o n y c h  m i s t r z ó w  w  
p r o w a d ze n ,u  dusz do  bogobojności . .  W e

cz w ar te k  zaczną się same  u r oczys tośc i ,  a s k o ń ­
czą w  n ie dz ie lę ,  co dzień jeden z A r c y - b i s k u ­
p ó w  po kolei c e l e b r o w a ć  będz ie  w  s w o i m  
obrzędz ie .  Kaz an ia  i nauki  co dz ie nn e ,  m u ­
zyki ,  śp ie w y  i t. d. T u te j s ze  na  z a w sz e  p a ­
m ię tn e  uroczystośc i  ko ń cz ym y w  dn iu  ju­
t r z e j s z y m . — U L  * d. 3. Paźd.  1840 r. — Prz ez  
dni  7 od b y w a l i śm y  ćwicze n ia  d u c h o w n e ,  je­
d ne  w  języku n iemieck im dla N i e m c ó w ,  d r u ­
gie w  polskim dla P o l a k ó w ;  onegdaj  z n ie szp o­
r am i  po  po łudn iu  r o zp oc zę ły  się 3 d n i o w e  u-  
roczystosci .  Nie  m a m  dos ta t e czny ch  w y r a ­
z ó w ,  że b y m  ci opisał  i tę  n ad z w y cz a j n ą  p r a ­
co w i t oś ć  kilku o j c ó w ,  w sz y s tk ie m u t emu  w y ­
s ta rcza jących i tę w ys ok ą  bo go bo jną  zdolność,  
z jaką działają na z b u d o w a n i e  w i e r n y c h  i tę 
za dz iwia jącą  n ad e r  k o s z t o w n ą  okazałość,  
jaką potrafili r o z w i n ą ć  w  tych wszys tk ich  u- 
roczystośc iach.  Róg  poma ga ł  w  tern w s z ) s t -  
k i em w i d o c z n i e ,  a z b a w i e n n e  zt ąd skutki p o ­
zos taną na czas długi.  (Duj , ,  nastąpi.)

O g ło sz on y  już d a w n ić j  
njyyfcLl  k o nc e r t  p rze z  for tepianis ię

Dra .  S e y m o u r  Shiff  i wiol ini stę  F r e d  L u n d ,  
uieznwotluie dziś w  pon iedzia łek  d. 13. 
M arc a  1841. w  sali hote lu  Saskiego dany b ę ­
dzie.  JJliższe szczegóły za w ie r a j ą  afisze.

Z A PO Z E W  ED Y K T A Ł N Y .
N a d  pozos tałością  zmar łe j  w  R u  n o w i e  

na dn iu  17. Paźdz ie rn ika  1838. ro k u  Franciszki  
z W ę s t e r s k ic h  K o ry t ow s k i e j  o w d o w i a ł e j ,  do  
której  należy w i e ś  szlachecka R u n o w o  w  p o ­
w ie c ie  W ą g r o w i e c k i m  p o ł o ż o n a ,  o t w o r z o n v  
został  na dn iu  24. L ipca  r. b. p roces  sukces- 
syjno - l ikwidacyjny.

T e r m i n  do podania  w sze lk ich  p re tensyi  do  
massy w y z n a c z o n y  jest na

d z i e ń  6. K w i e t n i a  r. 1 8 4 1 .  
zrana  o godzinie lOtćj p rze d  D e l e g o w a n y m  
Ur .  H an te lm a n n  , Assesso rem Są d u  G ł ó w n e g o ,  
w  izbie naszej  inst rukcyjnej .

Niezgłaszający się w  ty m  te rmin ie  u zn a ny  
będz ie  za u tr ącającego ws ze lk ic h  s w y c h  p r a w  
p i e r w s z e ń s t w a  i z p r e tensyam i  sw o je m i  li do 
tego p rze k aza n y  zos tanie,  co p o  zaspokojeniu  
zgłaszających się wierzycie l i  z massy  p o z o ­
stanie.

Z p o b y tu  n i e w i a d o m a  wie rzy c ie lk a  dłużni -  
czki ,  m ia n o w ic i e :

Reg ina z D y b y s ła w s k ic h  Korytowska, 
t e raz  sukc ess or ow ie  i sp a dk ob ie r cy  tejże,
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eapozywa 'q  się na wyznaczony termin pod
r ó w n e m  zagrożeniem. _ . . . ,

Zarazem w z y w a ją  się nimejszem wierzy-  
ciele zamiejscowi,  aby s tosownie do us tawy 
c 97. Tyt.  50- Ordynacyi  powszechnej  sądo­
w e j ,  do dopilnowania  s w ych p r a w  z liczby 
tutejszych Kommissarzy sprawiedl iwości ,  z któ­
rych im!się UUr .  Schultz I. i IT., Goltz i V o ­
gel przedstawiają pełnomocnika sobie obrali 
i opatrzyli pe łnomocnic tw em,  w  razie nieu- 
czynienia tego spodziewać  się mogą ,  że do 
obrad drugich wierzycieli  p rzywołani  nie bę­
dą ,  o w szem  przyjętem zostanie,  że się decy- 
zyom ich i rozrządzeniom Sądu jedynie 
poddają.

Bydgoszcz,  dnia 24. Października 1840. 
K r ó l e w s k i  ( i ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  mocy przyznania Walen tego  Rogaliń 

skiego,  jako pełnomocnika specyalnego swej 
małżonki,  Ludowiki  z Nieżychowskich,  do 
protokułu z dnia 9. Lutego r. 1S20. zeznanego,  
zaintabulowane są w  rubryce I i i .  Nr .  5 na 
w>i szlacheckiej Cerekwicy  w  powiec ie  VV ą 
s rowieckim polożorićj,  ex decreto z dnia Igo 
Kwietnia roku 1S20. dla sukcessorów W a l ­
czyńskiego 3611 tal. 2 sgr: 6 fen. Teraźnie j­
szy właściciel  wsi rzeczonej  ut rzymu.e,  że 
w z m ia n k o w a n y  intabuiat jest juz d a w n o  za­
płacony,  lecz 'gdy ani kwitu  wierzyciel i  d o ­
s t aw ić ,  ani też oriyrhźe samych wymienić  
nie zdoła ,  w z y w a m y  wszys tk ich , którzy iako 
-właściciele, sukcessorowie,  cessyonaryusze 
lub z innego źródła pretensye do wspomnio-  
ne°o intabulalu mieć sądzą,  ażeby w  terminie

d n i a  1. L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie tOtej przed Delegowanym 
W n y m  K ó r n e r ,  Assessorein Sądu Głównego,  
W izbie nasze) instrukcyjnej s tawiwszy  się, 
pretensye swoje  .udowodnil i ,  gdyż w  razie 
p r z e c i w n y m  z takowemi  na zawsze zostaną 
wykluczeni  i wymazanie  intabulatu z księgi 
bypotecznćj  nastąpi.

Hydgoszcz, dnia 23. Sty'cznia i S 4 1.
K r ó l  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

“ Ś ć R Z E D A Z  k o n i e c z n a .
S ą d  Z ^ e m s k  o - mi f e j s k i  w i n  o w r o c ł a w i u .

Należący do sukcessorów Chrystyańa  Ma ­
jerskich folwark  wicczysto-dzierzawny w  S i e- 
d l i m o w i e ,  oszacowany na 10,220 tal. 29 sgr. 
2 fen. wedle  taxy, mogącej  być przejrzanej  
w r a z  m wykazem hypotecznym i warunkami  
w- Registraturze,  ma  b y ć  '

d n i a  17. K w i e t n i a  18 41 .  
przfed południem o godzin ie  10tćj w  fniejscu 
8WVkłćm posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedany .

Wszysc y  n iewiadomi  pretendenci  realni 
w z y w a ją  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w  terminie ozna­
czonym.

In o w r a c ł a w ,  dnia 11. W rz eśn ia  1840._____
W i e l k a  a u k c y a  m e b l i .

W  poniedziałek dnia 15. Marca i dni na­
stępnych przed południem od godziny 10 do
1 i z południa od godziny 3 do 5, w  wielkiej 
sali hotelu Saskiego, sprzedawać  się będą naj­
więcej  dającemu za go tową zaraz zapłatę ró-i 
żne meble w e  wszelkich gatunkach drzewa,  
zwierciadła i fortepian w  kształcie skrzydła. 
Bliższe szczegóły przez afisze oznajmione będą.

A n s c h u t z ,  
_____________ Kapitan i Król. Aukcyoriator.

©tllllliłłliłl i 9 9999999919999999©
m A u k c y a  k o n i .
J2 W  środę d n i a  17.  M a r c a  około go- 0
*  dżiny lej  w  dziedzińcu hotelu Saskiego, g
2  s p r z e d a w a ć  się będzie najwięcej dające-2 mu za go tową zaraz zapłatę:  g
*  mała gniada klacz l i tewska i war -  ®
<ń szawski br udno - kasztanowaty w a -  m
5  łach, 2
g  oba dwa 5 — 6 lat stare i zupełnie zdro- g 
a, w e ;  t akowe mogą w  rzeczonym dniu «  
^  zrana od godziny 8mej tamże być obej ®
g  rżane,
m m

A n s c h u t z ,
Kapi tan i Król.  Aukcyonator.

mmm

T e a t r  l u b o w n i c z y  w  P o z n a n i u .
Za pozwoleniem Zwierzchności  to w a r z y ­

s two lu b o w n ik ó w  sztuki dramatycznej  celem 
wzmoże nia  stałego dochodu,  zbierającego się 
obecnie w  W.  X. Poznańskiem na dobro 
kształcącej się tak w  przemysłowym jak i na­
uk o w y m  zawodzie  młodzieży kra jowćj ,  p o ­
stanowi ło przeds tawić na dniu 19. m. b. dwie  
komedye  polskie w  Poznaniu.  Spodziewać  
s i ę  należy, że S zanow na  Publiczność ze w z g lę ­
du na cel ten ważny i dobroczynny,  chęci to­
w arz ys tw a  jaknajusilniej wesprze.  — bilety 
na sprzedaż oddane będą księgarniom Po znań­
skim. Cena Igo miejsca 2 T a l . , drugich alisze 
ogłoszą.— Poznań,  dnia 12. Marca 1841.

O g ł o s z e n i e  n a g r ó d  n a  h o d o w a n i e  
g ł o g u  z a j ę c z e g o .

Podpisane to warzy s tw o  zw aż yw szy  korzy­
ści, jakie przynosi obsadzenie pól i dróg g ło ­
giem zajęczym, tak mało u nas jeszcze u p o ­
wszechnione ,  postanowi ło przez nagrody za­
chęcić og ro dow ych  do zakładania szkółek ta­
kiego głogu. Na  ten cel wyznaczyło  fundusz
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roczny T a l a r ó w  40 ,  z którego og rodowi ,  co 
więcć j 5000 Hanców uchoduja,  dostaną na­
grody T a la ró w  10; c> zaś którzy d w a  razy 
tyle okażą , odbiorą Ta la rów 20. .Ogrodowi  
ubiegający się o nagrody ,  muszą przez w ł a ­
dzę mie jscową mieć poświadczoną ilość w y -  
c hodow anych  Hanców i zgłaszać się mogą  
w  Poznaniu do Sekretarza tow arz ys tw a  W go. 
Libelta ( rynek Nr  19.); w  Gnieźnie do Wgo. 
Syndyka Chudorę ck iego , w  Bydgoszczy do 
Prezesa to w arzys tw a  Wgo. Maxymiliana Mo- 
szczeńskiego. — Gniezno ,  d. 15. Lutego>1841.

T o w a r z y s t w o  r ó i n i c z e  G n i e ­
ź n i e ń s k i e .

J a k  wie lce zapewnienie  życia każdy sobie 
zaleconem mieć powini en ,  uczy codzienne 
doświadczenie.  Ojciec familii, nie posiadają­
cy majątku a którego jest życzeniem, rodzinie 
swćj  na przypadek śmierci swobodniej szą za­
p e w n ić  posadę,  maję tny,  który pragnie by t  
swój  na familię przenieść,  kupiec,  chcący 
umieszczony kapitał od przypadku losu usu­
nąć, n ie odz owne  wydatki ,  działy bez uszczerb­
ku majątku umieszczonego u ła twić ,  ten nako- 
niec,  któregoby było życzeniem, szlachetne 
zamiary,  pożyteczne instytuta i t. p. wesprzeć  
bez włożenia  p o w i n o w a t y m  sw y m  nieprzy­
jemnych o b o w i ą z k ó w ,  wszystkim tym aseku- 
racya życia podaje sposób najbezpieczniejszy', 
najłatwiejszy i najpewniejszy.

Pon ieważ  asekuracya Lipska na zasadach 
publiczności i wzajemności  jest usposobioną, 
zatem wszelkie zabytki są własnośc ią  na całe 
życie zaasekurowanych ,  przez co prócz tego 
um iarkowane  składki znacznie zmniejszonemi 
b y w a j ą ,  i tak składka dzienna z 6 fen. n a  całe 
Życie asekurowanego mającego lat 30,  jest d o ­
stateczną na zapewnienie sukcessorom kapitału 
Więcej niż 00 talarów wynoszącego.

Pragnącym dostatecznieiszej wiadomości ,  
Statutów i przyjęcia assekuracyi,  p'oleca się 

A. J  u ri k e r ,
Agent g łówny Kr, Saskiej uprz.  assekuracyi 

życia w Lipsku,  na Wodne j  ulicy pod 
. . J)s  24. mieszkający.

111 . 1 " 1 
I t o n i e s i e n i e .

Farmaceuci czyli kandydaci  aptekarstwa,  
k tórych nauki ich zawodu a następnie examina 
powołu ją  do Berlina, znajdą w  tamecznym 
instytucie farmaceutycznym każdego czasu, 
mianowicie zaś na Wielkanoc i Sw .  Michał, 
uprzejme przyjęcie pod nader  słusznemi w a ­
runkami ,  o których przez podpisanego na li­
sty f rankowane zawiadomieni  zostaną.

Korzyśc i ,  jakich uczący się farmaceuci 
z st rony instytutu pod każdym względem do­

znają,  tak powszechnie  są uznane ,  iż r o z w o ­
dzić się nad  niemi zbyteczną byłoby rzeczą,
 ______________ Prof.  L  i n d e s.

Jes t  do wydzier żawienia  na 3,  6 lub 9 lat, 
g ł ów ny dom zajezdny ze s tawią ,  ogrodami,  
łąkami it .  d. w J a n ó w c u  od Św.  Wojciecha  
r. b. Bliżej o tem,  lub w  Poznaniu pod Nr. 14. 
Rycerskiej ulicy, lub w  Registraturze domi­
ni a l n ó | _ w J a n ó w c  u,  wywie dz ieć  się można.

F. Z i m m e r m a n n . f a b r y k a n t p o j a z d ó w ,  
zamieszkały tu w  mieście pod j \ s  42  na G a r -  
b a r a e h ,  poleca się Sza now ne j  Publiczności 
w y b o r e m  pięknych i modn ych  p o j a z d ó w .  
Podejmie się także wszelkich reperacyi  i ro­
bót  siodlarskich.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  12. M arca  1 8 4 1 .
S to-

P?C.

N apr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

O b lig i d ługu państw a . .
P r .  ang , obtigacye 1830. . 
O blig i prem iow  h an d lu  morsk 
O b lig i K urm arch ii z b iez. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B erlińsk ie  ob tigacye miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito  
E lb lągsk ie  d ito  .
G dańsk ie  d ito  w  T . . • • 
Z achodnio  -.P r. listy  zastaw ne 
L isty  zast. W .  X. P oznańskiego 
W sc h o d n io  - P r . listy zastaw ne 
Pom orskie  d ito  «
K ur- i N ow om arch . d ito  , 
Szląskie dito
O b i. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o 

wej - M arch ii . . . .

Z ło to  ał m arco • .  . ,  ,
N ow e d u k a t y .........................
F ry d ry ch sd o ry  . . . . .  
In ń e  m onety z ło te  po 5 ta larów  
D isro n to  . . . .  .

C e n y  t a r g o w e

4
4

34
3i
4
4
H

3f
4
3i
34
34
34

103|
loos

81J
lOl f
10 1 2
1034

48
lot?
1 0 5 |
1015
103
t034

134
7h
3

1034
1004

814
1015
1015

1055
101|

103
102

2084

13

7f i
Dnia 12. Marca 

1841. r.w  mieście 
P o z n a n i u .

Tal
od
ser- fen. Tal

do
*er fen

Pszenicy szefeł . . . . 1 1 8 6 1 2 4 —
1 o 

• J --- 1 5
— 23 6 — 25 —
--- 24 — -- 25 —

Tatarki  d t ............................ 1 2 6 1 5 -

1 2 6 1 5 ____

Ziemiaków dt ........................ — 12 - -- 13
Siana c e t r j a r ...................... — 22 6 -- 23 6
Słomy k o p a ........................... 5 12 6 5 17 6
Masła g a r n i e c ...................... 1 20 — 1 25
Spi rytusu b e c z k a . . . . 15] 5 — 15 10 --


